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Poczuty m Ą  jesyl.
(Koresp „N. Reformy*).

Wiedeń, 8 marca.
Posłowie, którzy dziś, po czterotygodniowej 

przerwie, znowu się zebrali w parlamencie, zna* 
leźli na swoich pulpitach cały stos projektów 
ustawowych, które nie tworzą nawet dziesiątej 
częśc, zadań, czekających załatwien.a w tej i 
następnej sesyi Izby posłów. Ogromna ilość na 
gromadzonego materyałn obrad, wprawia w kło­
pot stronnictwa pracy. Teraz podejmują wysił 
ki, aby w przeciąga czterech ■ tygodni, obok 
kilku innych spraw droomejszyeh, załatwić bu­
dżet i ustawę o kontynencie rekrutów Jeśli 
zamiai len się uda — co dziś jeszcze nie jest 
pewnem — to w sesyr letniej, rozpoczynającej 
się po świętach wielkanocnych z końcem kwie­
tniu lut z początkiem maja, będzie niemniejszy 
„scisk “. Obok ustawy bankowej, uchwalonej 
dziś właśnie w Sejmie węgiersEim, * parlament 
ausliyacki zajęty będzie takiemi sprawami, j<*k 
nowa ustawa wojskowa i plan f.nansowy, nie 
mówiąc o szeregu ninyct ważnych ustaw ,iak 
dotyczące budowy kolei lokalnych i inr yćh n- 
westycyj i t. d. Posłowie b^dą musieli baidzo 
oszczędnie obcuodzić się z czasem, ieśfi zechcą 
wszystkie te sprawy załatwić i wogóle „przyjść 
z czemś* do wyborcow.- - - - -

Minister skarbu, który przedłużył Izbie trzy­
miesięczne prowizoryum budżetowe na wypadek 
nieuchwalenia normalnego budżetu' w marcu, 
zażądał zarazem upoważnienia do zaciągnięcia 
p o t y c z k i  75 milionów koron, z któiych około 
50 mf ionów przeznaczonych jest na pokrycie 
ti^ęści uchwalonych właśnie w delegacyach kre 
dytów woj i ko wych Jest to wskazówką, że mini 
ster bkarou sam uznaje, iż ani z Dieźących, ani 
z ńdwycn podatków nie oędzio mógł pokryć 
wsz^st-i:h wydatków budżetu. Jeżeli minister 
skaron decyduje się zaciągać pożyczki na in** 
westyrye w o j s k o w e ,  a więc ze stanowiska 
gospodartiego n i e p r o d u k t y w n e ,  to nie bę­
dzie mógł sprzeciwić się żądam u s.-roumctw u 
ewentualne pokpycie wydatków na inwestycye 
komunikacyjne, a więc w każdym razie pro ­
d u k t y w n e ,  również w drodze operacyi kre­
dytowej.

Ooecna pożyczka 75 milionów koron jest 
tylko wstępem do przypuszczalnie bardzo zna­
cznej akcji ń .dBEOwej państwa, któraby urno 
-żliwiła ważne inwestycye i budowle komunika­
cyjne i doprowaazenie budżetu do uwałej ró­
wnowagi, W podobny sposób operował przez 
wiele lat rząd niemiecki i francuski, chociaż 
oba  te państwa są zamożniejsze od Aubtryi. Zdaje 
pię nawet, że bez takiej wielkiej operacyi kre­
dytowej nietylko żądaniom stronnictw o zaspo­
kojenie „potrzeb ludowych" nie będzie można 
uczynić zadość, ale nawet uzdrowienie budżetu 
będzih niemożliwem. Dość neprzykład wskazać 
na olbrzymi n i e d o b ó r  k o l e i  p a ń s t w o ­
wych,  który wszyscy fachowcy tłumatzą nie­
tylko przyptarzała i wadliwą administracyą, 
lecz także koniecznością wielkich inwestycyj, 
zaniedbanych przez wiele lat. Jak mało wyda- 
tnemi ijć mogą nowe podatki w Austryi, świad­
czy obliczenie, że z podwyższenia podatku wód- 
czanego o 60 koron na hektolitrze i podwyższe­
niu podatku osobisto-dochodowego pozostanie dla 
państwa — po obliczeniu kwoty przypadającej 
dla poszczególnych krajów —  zaledwm 20 kil­
ka milionów koron rocznie, suma, znikająca 
wobec wgromnej ilości nowych wydatków. Ii a 
razie jednak tylko te dwa podatki mają widoki 
rychłego załatwienia, podczas gdy inne znajdują 
bię jeszcze w stadyum badania,

Jak jnż ? telegramów wiadomo, sobkomifet

poaackowy przygotował nawet jnz referat o pod­
wyższeniu podatku osobisto-dochodowego, przy- 
czem główny referent S t e i n w e n d e r  okazał 
się jeszcze bardziej fiskalnym od ministra skar­
bu. Projekt rządowy proponował był podwyż- 
sienie podatku dopiero od 42-ej stopy dochodowej 
to jest od dochodu ponad 2G.u0u koron rocznie 
Subkomitet na wniosek Steinwendera uchwali 
podwyższyć podatek już od dochodu ponau 10 
tysięcy koron, a mianowicie w następującej 
progresyi.

ponaa at do podatek
, Koron

- 32 stopa dcchoda 10,009 11.000 265
33 „ „ 11.000 12.000 300
34 ,  „ 12.000 -  13 000 335
35 „ 13.000 14.000 . 372
36 „ „ 14.000 15.000 410
37 - » 15.000 16.000 450

. 38 „ * „ 116.000 17.000 490
: 39 „ „ i 7.000 18.000 530
140 “ 18.000 19.000 570
41 » . 19.000 20.000 6 r0
42 „ „ - 2U.000 22.000 670
43 „9  i„ 22.000 24.000 760
44 „ „ 24.000 26.000 85U
45 „ , 26.000 28.000 940
46 „ ; „ 28.000 30.000 1035
47 „ „ 30.000 32.000 1130
48 „ „ 32 000 34.000 1225
49 „ ,  34.000 36.000 1320
50 „ „ 1 36.000 38.000 .1415

- 51 „ _ 38.000 40.000 *1510
52 „ „ 40.000 44 000 1655
53 „ ', 44.000 46.000 '1850
54 „ „ 48.000 52.000 2045
65 „ „ 52000 56.000 2240
56 „ \n 56 000 60.000 2440
57 „ „ 60.000 64.000- 2640
56 „ 164.000 08.000 2850
59 „ „ 68.000 72.000 3U60
60 „ „ 72.000 76.000 3280
61 „ „ 76.000 80000 3510
62 „ „ 80.000 84.000 3740
63 „ „ 84.000 88 000 3970
64 „ „ 66.000 92 000 421U
65 „ „ 92.000 96.000 4460
66 „ „ 96.000 100.000 A700
Przy wyższych dochodach progresja jest

większa. Z dochodu ponad 200.0 00* aż do 
2i 0.0U0 płaci się 11.680 podatku osobisto do­
chodowego i t.-d Ł;

Dochody poszczególnych człoaków rodziny, 
mieszkających razem, Lie podlegają opoditKows - 
niu, jeżeli ogólny dochód rodziny nio przenosi' 
4.000 kor. rocznie.

Odciągnąć od dochodu można premie aseku­
racyjne do wysokości 600 kor. rocznie, dalej 
koszta utrzymania dzieci, pozostających poza 
domem rodzicielskim, i żony rozwiedzionej, da- 
'.ej raty amortyzacyjne za posiadłość zadłużoną, 
jeżeli te raty nie przynoszą Kwoty 800 Koron 
rocznie, a ogólny dochód właścicieli nie prze­
nosi sumy 3000 koron rocznie, w końcu, jeżeli 
udowodniono straty w interesie.

Osoby nieżonate, mające dbać o krewnych 
aż do trzeciego stopnia pokrewieństwa, nie pła­
cą t. zw. „podatku kawalerskiego41. .

Nowa ustawa proponuje dalej wymierzenie 
obcokrajowcom podatku osobisto-docnowego, je ­
żeli w Austryi mają siedzibę dla zarobku, albo 
dłużej, niż rok, tutaj mieszkają.

Proponowane przez rząd podwyżczenie poda­
tku od d y w i d e n d  zostało zatrzymane, nato­
miast podwyższył jeszcze subkomitet poda .ek od 
t ant ye m,  uchwalając za tantyemy do 20.000 
kor. 4 procent podatku, do 50.000 kor. 6 proc., 
do 100.000 kor. 8 proc,, a porad 100.000 kor 
10 proc. podatku Sz.

(T3I „N Rjformy*).

Pewsbury, 9 marca.
„Birż. Wied.“ donoszą: Admirał Skrydłow, 

naczelnik iioty Morza Czarnego w czasie wojny 
rosyjsko-japońskiej, oświadczył w gronie mary­
narzy, że jest koniecznem, a by  R o s y  a s i ę  
z b r o i ł a ,  albowiem grozi jej nowa wojua 
ze stiony T u r c y  i, kcórą podburzają Austro- 
W ę g r y ,  tak jak Japonia podburza Chiny.

Austrya sama — zaamem Skrydłowa — nie 
chce prowadzić wojuy z Rosyą i dlatego pod­
burza Turcy ę, gdzie publAzaie z b i e r a j ą  
s k ł a d k i  na cele zbrojenia.. Składki te przy­
niosły już pokaźny rezultat T u rcya  zakupiła 
też w AngV dw a  now e p a n c e r n .  ki .

Ciągłe zbrojenia Austryi i Turcyi są dla 
Rosyi p o w a ż n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t we m.

Juz po raz drugi — mówił Skrydłow — mu­
szę odegrać smutną rolę proroka. Na dwa lata 
przed wojną japońską ja jeden w całym gabi­
necie p r z e p o w i a d a ł e m  k a t s s t r o f ę  na 
wybrzeżach Oceanu Spokojnego. Dziś zaś jest 
moim obowiązkiem powiedzieć, ju k  s mu t n y  
b ę d z O  l o s  R o s y i  w razie wojuy. W dn.u 
wypowjedzenia wojiy bonem, w y b u c h n i e  
w c a ł e j  R o s y i  r e w o ł u c y a ,  da.eko stra­
szniejsza od poprzedniej.

-

]1 r a i g y  a  W a t y k a n .
(Tń. „N. Ref.*)

   Berlin, 9 ma-ca.
Sejm prnski ukończył wczoraj dyskusyę nad 

budżetem ministerstwa wyznań i oświaty. Poseł 
S t r o b e l  (socyalista) oświadcza, że jego st-on- 
nictwo jest za od ączeniem kościoła od państwa. 
Poseł P o r s c h  (centrum) sądzi, że w przysię­
dze antimoaernistycznej niema żadnego niebez­
pieczeństwa dla szkoły. — Test to wewnętrzna 
sprawa kościoła. Mówce ubolewa nad tern, że 
rząd ma zamiar nauczycielom, którzy tę przy­
sięgę złożyli, zatazać wykładania ięzyka nie­
mieckiego i historyj. Minister T r o t t  wskazuje, 
że możliwość konfliktu leży tylko w tem, iż ka­
toliccy duchovT?, zatrudnieni w służbie państwo­
wej, z d-ugiei stiony podlegają także władzom 
kościelnym- dlatego cząć 3 ‘ rezerwą zachowuje 
się przy obsadzaniu posad nanczycieisaicł* du­
chownymi katolickimi. Poseł P a c t  n i c - k e  jest 
za zniesieniem poselstwa przy Watykanie. Po­
selstwa tego bronił sekretarz stanu K i d e r 1 e n- 
W a c h t e r. Elat uehw alono.

IMiicy eobec Hynastyi. ;
„Diło“, podrażnione oceną „aką jego naiwne 

uwagi z powodu znanych słów cesarza, wyrze­
czonych do delegatów ruskich na ostatniem 
„ceiclu* delegacyjnym, znalazły w prasie pol­
skiej, wystąpiło onegdaj z obszerniejszym i bar­
dziej wymownym komentarzem do swoich po­
przednich wywodów. 1

Określiwszy po krótce znaczenie dynastyi, 
jako czynnika politycznego wogóle, a znaczenie 
ogromnie wielkie dynastyi habsburskiej w szcze­
gólności, podnosi „ Dfło“, że ważność tego czyn­
nika pierwsi ocenili doskonało Polacy, a raczej 
ta grupa „konoekwentnycń i wyrobionych po­
lityków, która w latacb 60 i 70 ubiegłego stu­
lecia objęła rządy w G*1 'cyi, zwalczywszy w 
bezwzględnej Walce chorob; chronicznej rewo- 
lucyjności, krzyidirego republP .anizmn i czczej

tiunitaaracyi, na które nie bez dostatecznych 
przyczyn historycznych cierpiało społeczeństwo 
polskie w Gaticyi“. Grupa ta zrozumiała, że mię- 
uzy Larodami monarenii habsburskiej te tyiko 
zdobędą posłach dla swoich dążeń, których inte­
resy okaża się bardziej związanemi z interesa­
mi państwa, e więc przedewszystkiem dynastyi, 
i któie potiafią wykazać najściślejszy związek 
swoich narodowych dążei z wytycznemi polity­
ki państwowej. Polscv ci politycy, stłumiwszy 
sfałe wrzenie rewolucyjne wśród społeczeństwa 
polskiego, zdołali skierować energię narodową 
a® drogę codziennej, często mało efektownej, 
ale w skutkach swoich niezmiernie doniosłej 
pracy pozytywnej i w ten sposób zdobyli dla 
narodu polskiego najwybitniejsze po Niemcach 
i Węgrach stanowisko w monarchii, wyzysku­
jąc w tym celu „społeczne zacofanie i polity­
czne niewyrobienm ówczesnego społeczeństwa 
rusKiego* i otrzymując od rządu „koncesyę na 
eksploatowanie trzymilionowego narodu".

„W  ten sposób —  ciągnie „Diło* aalej - do* 
konał się akt, stanowiący dotychczas -jodsiawę ru* 
skiej niewoli politycznej: ukryty w zmroku tajnych 
pertrastacyj i punktacyj układ Polaków z koroną. 
Dokonane zostałc hermetyczne odcięcie najwalniej 
szej i najwyższej naństwowej instytucyi od bezpo­
średniego zet. mięcia z narodem ruskim. Dokonało 
się osunięcie narodu rnskiego poza ramy polityki 
państwowej". , ,

Tu przechodzi dziennik ukraiński do opisu 
tycn wszystkici sposobów i „sztuczek", jakie- 
mi Polacy osiągnęli tę swoją rzekomą „konce­
sję*. Otóż Polacy stale oczerniali ruch narodo­
wy ruski w Wiedniu i przed tronem, w taki 
sposób nadużywając jego zaufama, jak to wi- 
d »ć z pamiętników Floryana Ziemiałkowskiego. 
„Ostatecznie zdoła'i Polacy okpić (pidduryty) 
kogo należało", przekonu]ąc go, że ponieważ 
pochodzenie ruchu narodowego ruskiego jest 
obce, przeto i Rusini nie mogą być uważani za 
godnych zaufania ze strony państwa, że grawi* 
tają poza gran.ee jego, a nawet, że stoją na 
służbie rosyjskiej. ■

„Pizeciw rnskleran ruchowi narodowemu zwró­
cono cały aparat administracyjny, podano ten rnch 
nietylko w podejrzenie, ale wręcz uczyniono go 
nienawistnym w sferach miarodajnych, W taki 
sposób nastroili polscy panowie wobec narodu ru­
skiego monarchę i dynastyę. Równocześnie zaś, jak 
nastrajali naród ruski wobec władcy pańitws ?“

, Znowu pilne i nieprzerwana dążenie ; aoy cały 
naród ruski utrzymać w  takim nastroju p o  weko­
wać go  do takich słów i uczynków, które dawały­
by polskiej k&marylli wiedeńskiej preceaat do dal­
szych kalnmnij .i oskarżeń o antimonarenizm i 
antipaństwowość".

„Ci sami ludzie, którzy korzystali z rusofilskich 
skłonności wśród społeczeństwa 1 oskiego w celu 
denuncyowaaia ruskiego ruchu narodowego przed 
tronem, ci sami ladzie ze złośliwą biernością przy­
patrywali się, a tajemnie nav,e popierali dążenia 
„Starosusinów" do całkowitego zagarnięcia funda- 
cyi cesarskiej NaroJnego Domu we Lwowie na 
rzecz prądu manilskiego, cennego i potrzebnego dla 
polUyki polskiej, jako argument przed tronem. Na­
stępcy zar tych lndzi w zarządzie Galicya i na 
urzędowych stanowiskach „doradców korony* odwa­
żyli się jnż na otwarte popieranie tego tak cen­
nego dla polityków polskich prądu, jta wzmacnianie 
go i podtrzymywanie fundnszam. państwo wemf i 
krrjuwemi i odpowiedzialnemi stanowiskam. urzę- 
dowemi*.

Jeanakowuż nie wystarczyło to Polakom — 
zdaińem ,,Diia" — w ich politycznych rachubach. 
Oprócz tego wszystkiego bowiem starali się oni 
systematycznie o podtrzymanie w ludności rn- 
su.ej tego anty dynastycznego nastroju, jaki był 
tylko naturalna reakeya na traktowanie, jakie­

go doznawali Rusini za sprawą Polaków ze 
strony dynastyi. Na Sejmie, na wiecach i w 
prasie Polacy mieli i mają za.vsze na wszystkie 
skarg’ Rusinów jeuną stereotypową odoowiodź: 
mianowicie, wszystkiemu jest winien rząd i że 
do niego tedy powinni Rusini żale swe adreso­
wać. Polacy też, którzy mają w Galicyi całą 
władzę w ręku, chętnie tolerują ruskie wybryki 
antyrządowe 1 antydynastyczne. „Jest tc w Ga­
licji wschodniej — pisze „Diło" — tajemnicą 
publiczną, że poaczas, gdy za naruszenie maje­
statu polskiego pewnie oczekuje złoczyńcę kon­
fiskata i wyrok sąuowy, to niedwuznaczne na­
wet wyskoki pewnej części russ.- go radyka­
lizmu przeciw państwowości fiusiryack.cj i dy­
nastyi znajdują zawsze godną uznania... wyro­
zumiałość*.

Tak więc, konkluduje „Diło*, głównym celem 
polityki polskiej na gruncie wiedeńskim było i 
jest intrygowanie między., dynastyą a dworem, 
„budzenie wzajemnej nieufności i wzajemnej 
nienawiści między narodem ruskim a jego iuo 
narchią".

Rzadko kiedy można było spotkać się w pu* 
blicystyce ruskiej z tak jaskrawem sformułowa­
niem legendy o „ wydzierżawieniu" Rusinów przez 
Wiedeń Polakom, jak ta ODecna wersya. Nie 
mniej jednak wiara w taki niedorzeczny układ 
istmeje' nie tylko wśród ogółu ruskiego, coby 
nas zresztą mniej obchodziło, ale niestety znaj­
duje także wyznawców w społeczeństwie pol- 
skiem, co już jest ziem, któremu zaradz:ć jest 
obowiązkiem uczciwej prasy.

Hotott usianiu o stoMzyuzenlGch
ProjeKt ustawy o stowarzyszeniach, przedło 

żony wczoraj austryackie> Radzie państwa przez 
ministra spraw wewnętrznych Wickeuburgc, nie 
jest nowelą lecz u s t a w ą  z u p e ł n i e  nową,  
która me zastąpić w c a ł o ś c i  dotychczasowe 
przepisy o stowarzyszeniach. Różni się on od 
ustawy z r, 1867, dziś jeszcze obowiązującej, 
pod niejednym względem bardro dodatnio, u- 
względnia bowiem już nowoczesne zasady, dą­
żności i ppądy w tej dz'edzin'3. I tak z n o s i  
on z u p e ł n i e  dotychczasowy podział stowa- 
izyszeń na polityczne i niepolityczne, a równo­
cześnie dopuszcza także k o b i e t y  do wszelkie­
go rodzaju organizacyi. Dalej n> ma w nim 
ograniczeń, które dotychczas uniemożliwiały 
przyjmowanie dc stowarzyszeń osób małoletnich. 
Zast-zeg-r, on jedynie dla władzy politycznej 
prawo e w e n t u a l n e g o  wykluczenia obcokra­
jowców i małoletnich ze stowarzyszeń, które 
w swej działalności . wpływają na sprawy pań­
stwowe^ prawodawcze i administracyjne. W  ja­
kich wypadkach wykluczenie to ma nastąpić, 
pozostawia się uznaniu i woli dotyczącei władzy 

Równohrzmiącem z pjzepiiFami dotychczasowej 
ustawy jest postacowiene nowego projektu iż 
przepisom, w nim zawartym, nie podlegają sto 
warzyszema r e l i g i j n e ,  z a k o n y  i kOLgre- 
g a c y e  Oraz wszelkiego rodzajn towarzystwa 
i spółki zarobkowe i zawodowe. Nowym jest 
przepis, że nazwa stowarzyszenia muc. się ró­
żnić od nazw już istniejących tego rodzaju or- 
ganizacyj w gminie, że nie może być także ró-
wnobrzmiącą z nazwą jakiejkolwiek władzo pań­
stwowej lab urzędowe’ korporacja — Podczas, 
gdy obecnie braki i usterki w statutach nowych 
stowarzyszeń, przedłożonych władzy do zatwier­
dzenia, uprawniały, a nawet zmuszały tę władcę 
do zupełnego powstrzymania wejścii w życm 
takiej organizacji, to na mocv nowego projektu 
władza może rozpoczęcie działalności stowa^y* 
szenia z tego powoda jadyn.e o dwa do czte-

W ił SZEWCZENKI).
W pięćdziesiątą rocznicę śmierci.

'.ujszczęśliwszy okrąg sielskiej młodości spę­
dził Szewczenko na Ukrainie przeddmeprzańskiej, 
w rodzinnej wiosce Eiryłówce, gubernii kijow­
skiej. Pochodził z rodziny włościańskiej, pod- 
dańczi j. Wczas odumarła go matka, niebawem 
i ojciec, pozostawiając go w 11 roku życia so­
bie samemu i losowi na igraszkę. Odtąd roz­
poczyna się dlań ciężka szkora życia, w której 
los bynajmiuej go nie oszczędzał. Zrazu pasał 
o  stryja niebogaciznę, potem znalazł się u dyaka 
pai afialnego, wielkiego pijamcy, którego wyrę­
czał w rozmaitych czynnościach kościelnych np. 
w śpiewaniu nsalmów nad umarłymi. Ohod :ił 
Szewczenko zupełnie zaniedbany, boso, w brud­
nej koszuli, a dla zaspokojenia głodu miał na­
wet kraść kury i gęsi i piec je w jakiejś pie­
czarze.

Na szczęście jego natura artystyczna, skła­
niając- się do malarstwa, nie Dozwoliła mu 

wyciągnęła go z tego błota. W okolicy 
,ówki - witło malarstwo religijne. Taras za 

wszelką cenę posti łowił zostać malarzem. Zbiegł 
od swego di aka, bo nie mógł już dłużei znosić 
nieludzkich upokorzeń. U jednego dyaka mala- 
rza me m< dłużę., aiż trzy dni wytrzymać, 
drugi zaś wcale go me cbuiał przyjąć do auki. 
Odtrącony tedy, nrócił iu Kuryłówki i został 
pastuchem gromadzkim. Miał wtedy rok 16, był 
więc już siłą roboczą, przynależną do dziedzica 
ws. EngeJhaidta. Ten zrobił go swym kozacz­
kiem pokojowym. Straciwszy jednakże wszelką 
uadz;eie zrobienia z Szewczenki dobrego lokaja.

a widząc w nim nieprzeparty pociąg i talent 
do malaistwa, oddał go na naukę ćo malaria 
pokojowego w Petersburgu. W dnie robocze ma­
lował Szewczenko sztachety, dachy, parkany, a 
w niedzielę i święta, & nieraz i w noce księży­
cowe, biegł do ogrodu letniego i odrysowywał 
znajdujące się tam posągi Podczas jednego ta­
kiego wieczoru zwrócił na siebie uwagę mala­
rza Soszenki, Ten zajął się utalentowanym Szew- 
czenką i razem z wybitnemi osobistościami ze 
świata sztuki i nauki wykupił go z poddaństwa 
za 2500 rubli, 22 kwietnia 1838 r. W 24 rokn 
życia wszedł tedy Szewczenko w świat wolności. 
Wstąpił do akademii sztuk pięknych, lecz już 
mniej zajmował się malarstwem, oddając się 
przeważnie poezyi. Teraz bowiem, pod wpływem 
nowego życia wolności i poczucia osob stej go­
dności wyswobodzonej z więzów poddańczych, 
obua: ił się w nim duch poetycki. W roku 1840 
wyAł  Szewczenko pierwszy zDiorek poezyj p.t. 
„Kobzarz*.

Po ukończeniu studyow malarskich w ] 844 r. 
wrócił na Ukrainę i osiadł w Kijowie, jako 
malarz jrzy komisyi arcbeologiczmej. Tutaj za­
znajomił się z Kaliszem, Kostomarowem i gro­
nem młodzieży ukraińskiej, zo; ganizowanej w 
tajnym związku patryotycznym. Wskutek de- 
nuncyacyi, wszystkich związkowców, między ni­
mi i Szewczenkę, uwięziono w 1347 r. Za „wol- 
nodumstwo" skazane go w sołdaty na całe ży­
cie z zastrzeżeniem, że nie wol no mu nic presć, 
ini balować. Gorzkie chwile wygian;.: spędzał 
Szewczenko, trapiony rozpaczą i nostalgią wśród 
pustych zauralskich stepów. Wreszcie po 10 la­
tach wygnania, w 1857 r., został ułaskawiony 
i powrócił do Petersburga. Zćrowit mu jednak 
już nie dopisywało. N dola złamałf jegc ducha 
i pogrążyła w rozpacz po części wskutet osa-,

motnienia, po części zaś dlatego, że czuł upa­
dek sił moralnyck natchnień i twórczości. Wo­
dna puchlina, ta którą jnż przedtem cierpiał, 
podsycana nadmioruom używaniem -umu, mę­
czyła g j bardzo. Zmarł w 47 r. życia. Ciało 
jego, stosownie do ostatniej woli, pi ze wieziono 
ns Ukrainę i pochowano w pobliżu Kaniowa, 
w miejscowości bardzo malowniczej, na wysokiej 
górze, której stopy obmywa „Dnipro rewuczyj". 

** -* *
Pierwszy zbiorek jeg> poezyj, wydany w r. 

1840 r. p. t. „Kobzarz , mieśtji, oprócz kilku 
prześlicznych dumek lirycznych : nistorycznych, 
większe utwory, jak „Katarzyna" i „Najem­
nica".

Już w tym zbiorku początkowym można się 
dopatrzeć trzech głóv oyco pierwiastków twór­
czości Szewczenki: 1) Ęentymentaliio-baladowe- 
gc, 2) społecznego, obejmującego treścią uczu- 
>ia wywołane niedolą ludn. 3) patryotyczuego, 

objawiającego się w uwielbieniu przeszłości ko*
żackiej. ,

Najpiękniejszym z pośród itworów pierwsze­
go kierunku jest utwó:. p. t. „Topola Z mi­
strzowskim talentem przedstawił w mm poeta 
los rozżalonej dziewc: yny po stracie kOcńanka, 
przemieniającej się z tęsknoty w po dni,3 aą to- 
polę pod wpływem czarodziejskiego ziela.

Do kierunki, drugiego, obrazującego dolę lu­
du, należą dwie śliczne pov. .astki: „Katarzyna* 
i „Najemnica*. Są to pełne artyzmu obrazki 
losów dziewczyay-matki, zakochanej, oszukanej 
i opuszczon 5.1 W obu tych utworach dotknął 
poeta jednej z najboleśniejszych strun cierpień 
Indu i siłą języka, ‘ iną plastyką oraz artysty­
cznie wykończoną formą, uczynił z małych 0- 
brazkow arcydzieła w swoim rodzaju.

Trzeci kierunek, patryolyczny, albo kozacki, 
uwydatnił się w dumach 1 slorycznych: „Iwan 
Podkowa", „Mamalija", „Tarasowa noc" i w 
najpopularniejszym poemacie „Hajdamaoy*. — 
Wszystkie te utwory to krwawe karty z prze­
szłości kozaczej. „Eajaamacy* są najlepszym 
z tych utworów. Jest to szereg scen z czasów 
Koliszczyzny, jaskrawych i dzikich, jakby krwią 
pisanych, przeplatanych iiryczneml wynurzenia­
mi poety lup prozaicznym dyalogiem. Szewczenko 
podjął się rehabilitacyi czynu, który w oczach 
hisioryi pozostanie na zawsze najohydniejszą 
zbrodnią. Hajdamaków przedstawił, jako ryce 
rzy walczących za wolność, a nie jako tłuszczę, 
żądną krwi. Gonta, prosty zbójca, wyszedł z poi 
piorą Szewczenki bohaieren narodowym- Ponad 
swoim obozem wywiesił poeta chorągiew wszyst­
kiego, co naiiepsze, a obóz przeciwny namalo­
wał w iafc nai czarniejszych barwach- Dała 
zbrodnia przypirana jest nawet KOu eu^ra im 
barskim. S-impatyę dla hajdmnaków wszczepił 
,, niego dziau już w młodości, a ciężkie koleje 
życia i lektura rosyjskich książek historycz­
nych, konfederatom niep 'zychylnych, utwier­
dziły w tych uczuciach. Świadomej stronniczo­
ści nie można ma jednak zarzucić. Odtworzył 
L o wiem tylko co, co mu tradycya, ™roga La­
ch m-panom opowiedziała, ł 'esłuszaym jest 
także na tej podstawie zarzut ślepej nienawi­
ści poety do Polaków.

Twórczość Szewczenki w drugim okresie 
1844: — ' 847 ma całkiem odmienny charakter.

od wpływem pobytu na Ukrainie dokonaio 
się w duszy poety wielkie przeobrażenio. Zaj­
muj0 teraz stanowisko poety-wieszcza narodu. 
Uwielbia przeszłość, widzi upadek i chce wznie­
cić ogień wieczystego zapału. Zastanawiając się 
nad losem,.! Ciężką dolr ogrodu, szuka źródła

jego nieszczęścia. Po głeDszej rozwadze przeko­
nywa się, że nie Lach jest gnebicieiem Rusi, 
lecz caryzm moskiewski Despoci północy — 
woła Szewczenko — uuieszczęśliwili naszą Ukra­
inę, zniszczyli wolność kozacką i wolny od­
dech naszych stepów. '

W wi erszu „Czehryn" burzy się przeciw „ka- 
zionnej" kulturze, niesionej przez rząd rosyjski 
na krwawych lancach. ,

W wierszu „Rozkopam mc gila" przedstawia 
matkę-Ukrainę, przeklinającą Chmielnickiego 
że zaprzepaścił jej dolę i wydal ją Moskwie.

W  poemacie „Wielki' loch* występuje prze­
ciw Moskwie, chcącej wydrzeć tradycyę, dają­
cą Ukrainie odrębność.

Wybimy ton patryotyczny posiada ^Posłanie 
do zmarłych, żywych i nienarodzonych ziomków 
moich*. Zarzuca poeta w tej edezwie inteligen­
c ji ruskiej brak poczucia narodowego: „Chwa­
licie się, żeście Polskę do upadku doprowadzili, 
ale Polsku swoim upadkiem i was przywaliła" 
i z głębi serca uaklrna, by przycisnęli ao piersi 
brata najmłodszego —  Ind.

Najwięcej charakterystycznym jest wiersz o 
polityczno-pacryotycznym kierunku „Seu“ .

Sui się poecie, że leciał ponad jary i stepy, 
aż świtać zaczęło. Wówczas zobacryi, co się 
dzieje na ziemi, na tym raju, jaśniejącym w 
barwnej krasie przyrody Oto z ostatniego bie­
daka zdzierają ostatnią szatę, bo niema zem 
zapłacić podatku na purpurę dla kmaziów — 
tu wdowę obdzierają o pieniądz pośmiertny za 
męża, a tam syna, jedyną jej podporę, do woj­
ska biorą, tu dziecię Dod piotem z głodu umieru. 
gdy matka na pańszczyźnie zbiera pszenicę — 
tam dziewczyna uwiedziona idzii z dzieckiem 
na ręku, rzewnie piacząc, bo wszyscy ją porzu­
cili. a nawet ojciec i matka jej się wyparli. A
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recn tygoani o a r o c z y ó  i w tym czasie zażą­
dać usunięcia owych braków i usterek. Jeśii 
w czasie cztereea tygodni po przeałożeniu sta­
tutów nie nastąpi ze strony władzy żadna re- 
slrykcya, stowarzj ̂ zenie może natychmiast roz­
począć swoją działalność. “ ■■

R e a k c y j n y m  natomiast w calem znacze­
niu i-ego słowa jest przepis projektu, dotyczący 
p o s i e d z e ń  i z e b r a ń  statutowycn stowarzy­
szeń. Otoż według tego przepisu k a ż d e  posie­
dzenie lub zebranie towarzystwa, ^w którem 
weź trio udział więcej, mz 20 osób, musi Dyć 
la conajmniej 24 godzin przedtem zgłoszone u 
miejscowej władzy politycznej, chociażby te ze­
brania, względnie posiedzenia naprzód już prze­
widziane były w statutach. Takiego przepisu 
nie zawiera uawct nowa ustawa o stowarzy­
szeniach w Niemczech, gdzie o ustanowionych 
lub przewidzianych w statutach zgromadzoniach 
wogjle nie potrzeba donosić władzy. Ząian e 
takiego zgłuszenia jest też zupełnie zbyteczncm 
utrudnieniem i obciążeniem czynności biurowych 
stowarzyszeń. Jeśli władza koniecznie już pra­
gnie kontrolować ich zebrania, powinna o ter­
minach ich odbywam i, naznaczonych w statu­
tach, sama pamiętać, j

Natomiast za znaczne ułatwienie czynności 
stowarzyszeń uważać należy postanowienie pro­
jektu, iż po ukonstytuowaniu się takiej oigani- 
zacyi lub dokonany cli w jej wydziale zmianach, 
należy podać władzy jedynie spis tych czionków 
wydziału, którzy są uprawnieni do repiezento- 
wama go na zewnątrz. Tylko w pewnych wy­
padkach, gdy rozchodzi się o stowarzyszenie, 
wpływające na sprawy państwowe, wolno wła­
dzy zażąuać przedłożenia jej spisu wszystkich 
członków stowarzyszenia, oraz sprawozdań 
z jego działalności, i to w ciągu tygodnia," a 
me, jak dotychczas, w ciągu trzech dni.

Przepisy o rozwiązaniu stowarzyszeń opierają 
się przeważnie na postanowieniach dotychczaso­
wej ustawy. Opuszczono w nich postanowienie, 
iż władza może rozwiązać te z pcśród nich, 
które uzna za „niebezpieczne dla państwa" i za­
stąpiono to określenie przepisem, że rozwiąza­
niu uledz mają siowa.zyszenia istniejące wbrew 
ustawom lub zagrażające dubru publicznemu. 
Bez podania powodów mogą być rozwiązane 
stowarzyszenia, które składają się w znacznej 
części lub w całości z obcokrajowców (obcych 
poddanych) lub utrzymują łączność ze stowa­
rzyszeniami zagraniczntmi.

Ubolewać trzeba, że nowy projekt nie znosi 
postanowień dotychczasowych, według których 
zgłoszenia o założeniu nowych stowarzyszeń 
muszą być doręczane politycznej władzy krajo­
wej, a więc namiestnictwu lub prezydyum kra­
jowemu. W innych państwach zaratwia to poli­
tyczna władza powiatowa lub miejscowa. Nato­
miast pewne uproszczenia zaprowadzone w dio- 
dze instancyjnej przy zażaleniacn i rekursach.

Znacznemu też obostrzeniu uległy w nowym 
projekcie przepisy karne za przekroczenia usla­
wy. Dotychczas podlegary one karom aresztu 
do 6 tygodni, względuie grzywnie do 400 ko­
ron; w przyszłości karane być mają aresztem 
od 1 dnia do 3 mi e ś * ę c y ,  względnie grzy­
wną od 10 do 1000 koron.

Mimo więc swego w niejednym kierunku po­
stępowego ohaiakteru, projekt rządowy wyma­
ga poprawek i zmian, które też zapewne w 
Izbie poselskiej uchwalono zostaną.

Kronika londyńska.
Londyn, t> mar* a.

(Caoh Crippena. — Proces o lamordowan ’e Bjrona, — 
Losy pięknej chórzystki. — „Salome'* Wildego).

[Nik.] Zaledwie Havey Crippeu, morderca swojej 
pięknej żony, Bello E morę, zawisnął na szubienicy, 
właściciel domn na Hilldrop Crescent 39 wystawił 
tę realność na publiczną sprzedaż, kmatorów kapną, 
rzecz natnraina, było bardzo niewielu, chociaż willa 
ta ma dobre położenie w północnej części Lundnn 
i przedstawia co najmniej wartość 1.000 . fantów 
azterlingow, to jest 20.000 koron. — Ale straszna 
zbrodnia, pupełnioua w tym domu płoszyła nabyw­
ców, chociaż ludzie, znający się na interesach, wła­
śnie twierdzili, ze dom taki może przynieść nie- 
-wylue dochody.

Do takioh ludzi należał San ly Mac IN ab. Hornik 
jednego z teatrzyków rozmaitości. Nabył fatalną 
willę za 500 funtów, to znaczy za 10.000 austryac- 
klch koron. Sandy Mac Nab ogłosił w dziennikaeh, 
że sprzedaje iotografie willi caiej; piwnicy, w któ­
rej znaleziono zwłoki żony Crippena; poszczególnych

pokojów i że oprowadza 0b0b:ścle osoby, mające 
chęć zwiedzenia strasznego doinu. -1 * ■

Takie osoby nia zgłosiły Bię, uaoumiast zjawił 
się... duch Crippena. Oto, co opowiada o tem sam 
Sandy Mac Nab w jednym z tutejszych dzienni­
ków: „Mieszkałem zaledwie kilka dni w Hilldrop 
Crescent, gdy zaczęły się dziać przerażające rze­
czy Od długiego szeregu lat jestem zupełnym ab' 
stynentem, nie mogę więc ulegać halncynacyom alko' 
holika i nigdy nie jestem podniecony. Nerwy mam 
silne, a mimo io dwa razy przeraziłem się śmier­
telnie".

„Pierwszy rrz było tak — opowiada mr. Sandy 
Mc Nab, —  Około północy, pisząc na maszynie, 
siedziałem w tym podoju, w którym została otruta 
Belle Elmore. Deszcz lał jak z cebra, a burzi 
wstrząsała okn-mi. Nagle zadźwięczało tak, jakby 
ktoś garścią piasku uderzył w szybę, równocześnie 
zaś odezwało się uderzenie w drzwi jakimś mięk­
kim przedmiotem, na przykład materacem. Po 
krótkiej przerwie zacząłem pisać dalej na maszynie, 
przezwyciężywszy mimowolny strach nie robota 
n!e szła składnie. Nagle powtórzyło sie uderzenie 
w drzwi. Zdawało mi sie równocześnie, że ktoś 
idzie senodami. Sieuzialem przy maszynie jak 
przyknty.

„Przezwyciężywszy strach, zerwałem się i wy­
biegłem na schody. Było c>emno —  tylko para 
płonących oczu spoglądała na mnie. Wybiegiem na 
ulicę, zaryglowawszy drzwi za sobą 1 zacząłem 
sznkać polieyanta. Znalazłem go po kilka minutach. 
Poiicyaut wyśmiał mnie, ale wszedł ze mną do 
willi. Zamknęliśmy drzwi i czekaliśmy w ciemno­
ściach na dal czy ciąg wypadków Po ałngiej chwili 
doleciał nas dziwny szmer z piętra Pobiegliśmy 
na górę i wszedłszy do pokoju, z którego szmer 
dochodził, zapaliliśmy gaz. Pokój był zupełrie pu­
sty Już chcieliśmy wyjść, gdy z zamkniętej na 
klncz szafy ściernej odezwał się krzyk. Poiicyaut 
otworzył szafę, z której wyskoczył olbizymi ™t 
czarny. Mimo, że drzwi pokoju były otwarte, kot 
nie uciekł, lecz jak wściekły skakał po ścianach. 
Dopiero uderzony kilka razy przez polieyanta, 
ncieki z pokoju Z domn nie mógł w żaden sposób 
wydostać się, a mimo to nigdzie go nie znaleźli­
śmy, chociaż obaj przeszukaliśmy wszyBtkie kry­
jówki, począwszy od strychu, » skończywszy na 
piwnicy. Jak się kot dostał do szefy i jak uciekł 
z domn —  jest zagadką.

„W  kilka dni później, czytając około północy, 
usłyszałem jęki, dochodzące z sieni. Wyszedłem ze 
światłem na schody i ujrzałem przy ostatnim ich 
stopnia leżący na ziemi tnłów luizki bez rąk i nóg. 
Tułów był odziany. Zabrawszy nóż myśliwski zbli­
żyłem się do tułowia i zawołałem: „Mów, albo 
wbiję nóż w ciebie*1. Odezwały się jęki, a potem 
nagi 8 ciało podskoczyło i stanęło na niewidzialnych 
dotąd nogach, chwiejąc się jak człowiek zupełnie 
pijany. Zapytałem go, czego chce i w jaki sposób 
dostał się do zamkniętej willi, ale odpowiadał cał­
kiem n!ewyrażnym bełkotem. Otworzyłem drzwi, 
ażeby zawezwać polieyanta, a wtedy tajemniczy 
gość zniknął".

Sandy Mc Nab jest człowiekiem normamjm 
świadek jego policjant potwierdził powyżBze opo­
wiadanie —  obaj więc ulegli mimowoinej halucy- 
nacyi, przyczem suggestya przeniosła się z Naba 
na polieyanta.

Przed sądem Old-Bailey rozpoczął się dzisiaj pro­
ces przeciwko byłemu piekarzowi Stinie Morrisono- 
wi, obwinionemn o zamordowanie Leona Eerona 
w d7-lelnicy Clapham Commcn w nocy sylwestro­
wej. Proces ten budzi zajęcie najpierw przez wy­
konanie 2brodni, a następnie przez prawdopodobny 
jej związek z morderstwami, dokonanemi przez 
anarchistów w dzielnicy Hinndsditch. Proces potrws 
długo, wezwano bowiem liczny elf świadków.

Obwiniony nie poczuwa się do winy. „Mylordzie — 
mówił do przewodniczącego rozprawy Darimga — 
gdyoym stał przed Bogiem, powiedziałbym, że 
jestem niewinny. Rzeczoznawca sądowy stwierdził, 
że Beron otrzymał 8 uderzeń tępam narzędziem 
i ze jnż płerwsze uderzenia były śmiertelne. Na­
stępnie obrabowano ofiarę i zadano jnż martwym 
zwłokom - trzy pchnięcia nożem w pieisi. Na obu 
policzkach wycięto nożem znak w kształcie litery 
„s", co, jak się zdaje, jesu znakiem jakiejś londyń­
skiej bandy zbójeckiej.

Zr-.czną sensację wywołała wiadomość, że lord 
George Hugo Cholmondeley zaręczył się z .panną 
Klarą Elżbietą Stirling, piękną chórzystą tutej­
szego teatru „Gaiety". Lord Cholmondeley jest 
drugim synenf markiza Cholmondeley’a, który był 
wielkim ochmistrzem dwora za Edwarda Yil, 
Godność ta jest dziedziczną w rodzinach markiza 
of Cholmondeley, tudzież hrabiów Ancaster i Car 
rington. Obecnie godność tę piastuje lord Carrington. 
Lord Cnolmondeley liczy 33 rok życia i jest po­
rucznikiem artyieryi.

Mis. Stirling jest Amerykanką i nazywała się 
miss Taylor.- Gdy wystąpiła po r&z pierwszy na 
scenie, zwróciła na siebie uwagę nadzwyczajną 
pięknością. Pewnego dnia opowiadano sobie, żo 
piękną chórzystkę poślubił John Stirling, zamożny 
purucznik gwardyi szkock ej. Było to w jesieni 
1904 r. Po dwóch latach małżonkowie rozwiedli 
się. Stirllug zarzucił < wojej żonie, że utrzymuje 
stosunek miłosny a lordem Northlandem. Sąd orzekł 
rozwód, uznał panią Stirling jako winną i piayznał 
dziecko ojcu

Piękna mrs Stirling po rozwodzie znalazła się 
w opłakanem położeniu finansowem i musiała znowu 
zostać chórzystką. Ale szczęście nie opuściło jej. 
Dzisiaj robi o wiele lepszą „partyę". Lord Cnol 
mond dey jest spadkooiercą ojca, który posiada 
35.000 morgów roli i dwa bardzo piękne zamki

Po raz trzeci odegrano w tych dniach sztuka 
Oskara Wiloego p. t. „Salome". Ażeby uniknąć 
nieskończonych zatargów z cenznrą, grano sztukę 
w sali prywatnej, do której wpuszczano gości, ma­
jących zaproszenie ze strony pewnego stowarzysze­
nia dramatycznego. Sztnka nie cieszyła się zbytniem 
powodzeniem z powoda niestosownej gry aktorów. 
Nawet gra panny Bonrne w roli tytułowej nie za 
dowoiiła publiczności. Ziesztą należy podnieść, że 
sztuka Wildego nie bndzi tu takiego cajęcia wogóle, 
jak na kontynencie.

wsźystko dzieje się ua tym cuduym świecie, 
wśród ludzi ua obraz i podobieństwo Boga stwo­
rzonych. Wazy stek ten dóI i gorycz spływa do 
serca poety i podoonie jak Konrad pyta się on- 
czy Ty za chmurami widzisz, co cierpimy i 
czy długo leszcze kaci będą się nad nami zuę- 
eali?

W wierszu tym przeklął uosobienie idei pół­
nocy f zniknął chorągiew odrębności Rusi, Rusi 
niezawisłej i wolaei od Polaków i Rosyau.

Pod koniec lat wygnania napisał kuka dog- 
matów, także po powrocie pisał psalmy i dumki, 
jednakże duch jego poetycki nie potrahł już 
odżyć. Utwory z tego okresu świadczą, że 
twórca ich zaczął już zstępować ze szczytu du­
chowej wielkości.

Szewczenko należy do najbardziej zajmują­
cych postaci w LieraturacL słowiańskich, jak­
kolwiek z pośród wszystkich wielkich poetów 
słowiańskich pozostawił po sobie najmniej utwo­
rów. Nie ilością ale bogactwem treści rozjaśniły 
one narodowi ruskiemu zamgloną przed nim 
drogę, a samemu twórcy zjednały cześć i sławę. 
Jest w nich wysoce ludzkie pojmowanie życia i 
dziejów, oraz żywym ogniem pionaca miłość 
Jiielkich idei- dobra, sprawiedliwości, miłości, 
równości i swobody, bez których urzeczywistnie­
nia nie maże być szczęścia na ziemi. Dzięki tym 
ideom stał się Szewczenko gwiazdą przewodnią 
dla swej ojczyzny i heroldem tajemniczych za­
stępów, zwiastujących wśród błj skawic i gro­
mów barwne tęcze i jutrzaną brzaski. Śpiewał 
bowiem nie tylko o rzeczach, tkwiących głębo­
ko w sercu każdego człowieka, wrażliwego na 
ideały ogólnoludzkie, ale śpiewał także dźwię­
cznie o uczuciach Ukrainy Ojczyzny, uśpionej 
pozorne lecz żyjącej niewygasłym żarem w 
sercach ludt, w pieśniach, w szumie wichru 
stepowego i ial Dnhprowych, w westchnieniu 
starych mogił i z ukochaniem namiętnem ma-
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lował pełną poezyi naturę ukraińską, stepy i 
wioski, otulone sadami.

Pragnął on rozbudzić ten lud ruskj. śpiący 
strasznym snem niewoli i pragnął go wznieść 
w wyższo dziedziny ducha przez rozgrzanie w 
jego duszy miłości do wolności i kiaju rodzin­
nego. Wszystko, co tkwiło w duszy narodu, od­
bija się w jego poezyi, dlatego peznać jego li­
twory, to znaczy poznać nastrój psychiczny je­
go narodu.

Jest on piewcą doli swego ładu i piewcą doli 
ziemi ojczystej w przeszłości : teraźniejszości.

Miłość ognista do ludu, nienawiść do wszel­
kiej przemocy i pragnienie wywalczenia dla oj­
czyzny swobody społecznej i duchowej i wolno­
ści politycznej — crto motywa, z których wia- 
zał tony swej pieśni. Są tam wprawdzie rysy 
i dźwięki, przerażt jące barv ą i tonem, ale te 
natchnęła boleść serca, która zrodziło w jego 
duszy życie cierniste. Żaden bowiem geniusz 
nie walczył z tyloma przeszkodami, co on. Zro- 
azony w podwójnej niewoli społecznej i polity­
cznej, zaznał jenc samycb goryczy i to oL opne 
przeświadczenie o strasznej przeszłości utkwiło 
giępoko w jego duszj i dlatego został wiesz­
czem pomsty i wylał w pieśni ból i gorycz, 
przepełniającą serce własne i swego naroiu i 
cisną] nią w oczy winnych i niewinnych Caiy 
jego loc był szeregiem przyczyn, które pokłóci­
ły go z życiem.

On także obwieścił awemi poezyaml rozbudze­
nie z pęt ducha Ukraiuy-Rusi, on stworzył i u- 
trwalił liter aturę ruską. Kiedy bowiem poprze­
dnicy jego zwątpili w siłę swej pieśni i ducha 
narodu, narzeksiąc, że zamiera mor/a ojczysta, 
ort z tej samej wiaśnii mowy potrafił wydobyć 
skarby ukryte.

E d m u n d  Kołod z i e j c z y k .

K r  o n i k a .
K r a k ó w ,  9 marca.■»r ’

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Na podstawie 
uchwały senatu z dnia 6 b. m.( powziętej w myśl 
reskryptu ministeryalaego, wybrano komisję dyscy­
plinarną z łona senatu akademickiego, która ma 
przeprowaazić śiedztwo w sprawie zaburzeń uni­
wersyteckich z dniu 30 stycznia b. r. Pierwsze 
przesłuchania odbędę się jutro.

Odrestaurowanie w ieży Maryackiej i kouciota 
ŚW. Idziego. Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi 
ekonomiczne! krakowskiej Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem pre».ycenta ora Le«.. Sekcyu ach waliła 
przedłożyć Radue miasta Krakowa wniosek, aby 
bezzwłocznie przystąpić do lestaurowania w i e ż y  
a l a r m o w e j  k o ś c i o ł a  P a n n y  Ma r y i ,  La 
podstawie projektu, zatwierdzonego przez centralną 
komisję dla zabytków sztuki i pomników l history­
cznych, i wybrida komisyę, która wspólnie z pre­
zydyum miasta i konserwatorem Krakowa, ma nad­
zorować przeprowadzenie tich robót restauracyj­
nych.

Następnie sekcja postanowiła przedłożyć Radzie 
miasta Krakowa wnioski, zmierzające do odrestau­
rowania istniejącego b u d y n k u  p r z y  k o ś c i e l e  
ś w. i d z 1 e g o, według projektu, wypracowanego 
przez budownictwo miejskie, po porozumienia się 
z konwentem 00. DonPnikaiiów co do zmiany klau­
zuli kontraktu. Po posiedzeniu sekcyi ekonomicznej, 
odbyło się wspólne posiedzenie z komisyą gruntów 
pofortecznych, na którem zatwierdzono plan regu- 
iacyi i parcelacyi gruntów pofortyfikacyjnych mię­
dzy ulicą Krowoderską a przedłużeniem ulicy Dłu­
giej.

f  ra ry a n  Tarnaw a Gorzkowski, oyiy sekre­
tarz szkoły sztuk pięknych w Krakowie, uiodzony 
na (Jminie w 1831 roku, zmarł 7 b. m

Ś. p. Maryan Gorzkowski oył jedną z najbar­
dziej znanych i popularnych w Frakowie osobisto­
ści. Długoletni sekretarz szkoły bztuk pięknych za 
dyrekcyi Matejki. ' sekretarz osobisty i przyjaciel 
mistrza Jana, był jego prawą ręką i powiernikiem. 
Janc zamiłowany baaacz przeszłości, człowiek wy­
sokiej kultury artystycznej i literackiej, ś. p. Gorz­
kowski gromadził z zamiłowaniem dzielą Bztuki i 
zabytki przeszłość5, a dzięki przyjaźni nrst-za 
otrzymywał od niego szkice i rysunki wszystkich 
niemal wielkich obrazów, jakie w biega lat wy­
chodziły z pracowni Matejki. Zn?ny też był w ca­
łej Polsce zbiór rysunków i obrazków Matejki, bę­
dących w posiadaniu ś. p. Gorzkowski 35o

Zmarły ze.jmował się też żywo literaturą i ar­
cheologią i ogłosił drukiem cały szereg prac i 
stndyów hhtorycznycb, oraz szkic powieściowy pod 
tytułem „Księdzówna". ' i

Fróaował też sił i na polu dramatycznej litera­
tury, z czego w druku wyszedł dramat p. t. „ Ka­
sztelan Zakroczymski", oraz komedya satyryczna 
„Uczone poszukiwania".

Dla biografii Matejki był ‘ ś. p. Gorzkowski 
skarbnica wiadomości o mistrza i jego twórczości 
i sam ogłosił kilka przyczynków do biografi Ma­
tejki. 1

Posiadał ogromne zaufanie mistrza, Którego by! 
w wielu artystycznych jegu myślach DOwiernikiem, 
a często nawet doradcą i model«m, jau owe wspa­
niałe głowy w „Hołdzie pruskim", a osobliwie w 
„Wernyhorze".

Był to człowiek wysoce oryginalny, choć posia­
da! typ owego pokolenia drugiej emigracji, gdzie 
romantyzm i optymizm ideowy były podkładem 
ludzkiej myśli,

Rozrzewniając<j stroną U sn charakteru była bał­
wochwalcza nieledwie przyj^ń i miłość dla mi 
Birza, w którym widział zawsze Króla-ducha Polski.

Odczuł też tak dotkliwie śmierć Matejki, że od 
owych dni stracił wiele z dawnego humoru i opty­
mizmu. ' < ł

Po reorganizacyi szkoły sztuk pięknych na 
akademię, ś. p. Gorzkowski przeszedł na emerytu­
rę i resztę dni życia spędził w zaciszu rodziunem 
w Krakowie, u córki swej drowej Borzęckiej.

Pogrzeb ś. p. Gorzkowskiego odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 4 po połuaniu.

W ybory asesorów do sąau przemysłowego.
Wybory asesorów i ich zas.ępców do Lądu prze­
mysłowego w Krakowie, tudzież aaesorów do sąau 
apelacyjnego z grupy wyborczej newc utworzonej 
(o pomocnikach handlowych), odoęuą się tak z grona 
służbodawców, jak i służbobiorców. w niedzielę 
dnia 1S b. m. w magistracie.

Grnpa wyborczi ma wybrać: w gronie służbo­
dawców, ośmiu asesorów sądu przemysłowego, czte­
rech zastępców i czterech asesorów sądu apelacyj­
nego; w gronie służbobiorców: ośmiu asesorów sądu 
przemysłowego, czterech zastępców i czterecl ase­
sorów sądu apelacyjuegu. Upoważnieni do wyborów 
mogą tylko osobiście głosować, kobiety tylko ze 
strony służbodawców mogą wukonać swe prawo 
wy borcze także przea męża, albo osobę trzecią, za­
opatrzoną w pisemne pełnomocnictwo

OsoDy, ktOre 'egitymaay5 i kartek glosowania do 
środy 15 b. m. nie otrzymały, mogą zgłaszać sie 
osooiście w . dniach 16, 17 i 18 marcu b. r. do 
wydziału U la  magistratu. Ewentualny wybór ści­
ślejszy odbędzie się w niedzielę, 26 b, m.

Wścieklizna paów. Magistrat miasta Krakowa 
wydał odpowiednie zaiządzenia, celem zapobiegnię­
cia rozszerzeniu Bię wścieklizny w na.zern mieście.

wjauno polecenie, aby oprawca miejski objeżdżaf 
dwoma wózkumi przez całą dobę wszystkie dziel­
nice miastu i łapał psy, któro chodzą oez kagańca. 
Psy schwytane przez oprawcę mają być w prze­
ciąga 24 godzin zabite, a właściciele ieh będą po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialności, za niewy­
konywanie odpowiednich prrapirów, zastosowanych 
w czasie epidemii wścieklizny.

T̂ rzy tej posobności naieżałoDy oDostrzyć za ­
k a z  w p r o w a d z a n i -  p s ó w  do l o k a l ó w  
p u b l i c z n y c h  (k<.wiaru, restaaracyj itp.). Zakaz 
ten ostatnidmi czasy coraz mniej jest przestrzegany, 
a wobec epidemii wścieklizny u psów, dalsze za­
niedbanie tego przepisu może mieć tiagiczne na­
stępstwa

„iupe lidiotte" U na8. Z miasta otrzymajmy z 
powodu wczorajszego pojawienia się p. Górskiej w 
„jupe-cnlotte- na stanie miejskiogo teatru szereg 
listów od pań. które były ra yczorajsuem przed­
stawieniu. Wszystkie mniej lub więcej energicznie —  
a ta „minimum'* energii nie bardzo jest dalekie 
od potępienia —  wyBtępują przeciwso „jupe-cu- 
lotta". Jedna z pań pihze: „Nie przeczę, że, ja1’ 
twierdzi recenzent teatralny „N. ReRruy", lornetki 
pań skierowały się na Marta Bonrdier —  ale nie 
było to wcalo uznaniem dla nowego stroju. Wcale 
nie. Cokolwiek powiedzą o „jupe-culotte" hygioaiści, 
estetycy, bywalcy światowi i wogóle mężczyźni, 
kobiety nie staną się zwolenniczkami nowego stroją. 
Okaże się za kilka tygodni, po czyjej stronie było 
trafne spostrzeżenie", -

Z Z a k o p a n e g o  donoszą nam: Urzec*wczoraj 
na dworcu tutejszym przy odjeździe pociąga przed­
południowego pojawiła się jakaś ' nieznana bliżej 
pani w nowym stioju. Goście, znajdujący się na 
peronie, równie jak podróżni, ulokowani w wago­
nach, ciekawie oglądali to ziawisko. Demonstracyj 
nie było żadnych.

Z  To w a rzystw a  filozoficznego. W piątek 3 
b. m. wygłosił dr Kazimierz Lnbocki w seryi od­
czytów: „Polska filozofia narodowa" odczyt o Jó­
zefie Kromerze, świetny zarówno pod względem 
formy jak treści. Prelegent nie wdawał się w szcze­
gółów., rozbiór systematn filozoficznego Kromera. 
Przedstawił tylko szereg wrażeń, jakie aa nas dzi­
siejszych robi twórczość Kromera, szczególnie zas 
uwzględnił jego estetykę, zawierającą wiele pomy­
słów pełnych znaczenia i posiadających aktualną 
wartość dia nauki dzisiejszej.

Lalszy odczyt z powyższej seryi odbędzie zfę 
u t r o  w p i ą t e k  10 b. m. w sah Tow. technicz­

nego ni. Straszewskiego 1. 28. Będzie mówił dr 
Kaz. Ł a b ę c k i  o myśliciela pc'sk:m mniej  ̂ zna­
nym ogółowi, ale godnym, aby zwrócić nań uwagę
0 L u d w i k u  K r ó l i k o w s k i m  - 

Koncert Bothowenowski. Koncert urządzony
stnraniem Tow muzyczuego, a poświęcony twór­
czość5 Bethoyena, odbędzie się nieodwołalnie 17 bm 
AtraKCyą wieczoru będzie- występ młodego pianisty 
polskiego p Edwarda Nowowiejskiego, byłego ucznia 
słynnych pedagogów berlińskich - Bornera, Bartha 

Rudolfa, który znany jest ze znakomitego wy­
dawnictwa dzieł Mozarta. Młody wirtaoz, brat. dy­
rektora Tow. iuuzyczmgo —  w tym roku uzyskał, 
mimo młodego wieku (22 lat) zaszczytne miejsce 
profebora w konserwaturyum Sterna w Berlinie, co 
najlepiej świadczy o jego kwalifikacyach. Na popis 
swój p. Nowowiejski wybrał przepiękny koncert 
G-dur, arcydzieło literatury fortepianowej. Prócz 
tego w programu wykonaLe będą: Uwertura: „Na 
poświęcenie dcmn" i najklasyczniej może zbudowa­
na Symfonia VIII., którą w tym sezonie miała za- 
produkować orkiestra Monachijska, w ostatniej 
jednak chwili zastępując ją Symfonią V Ii . Koncert 
Tow. muzyczn., utrzymany w jednolitym charakte­
rze największego po dziś dzień geniasta muzyki 
klasycznej' stanowić bęazit ■ wśród tegorocznych 
wieczorów muzycznych produkcyę najwzni ślesz: i
1 najciekawszą. Bilety wcześniej nabywać możaa 
w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek A-B).

II „Popołudnie niuzyckire", poświęcone historyi 
tańca, które odbędzie się w sali Staiege Teatrn w 
niedzielę 12 bm. siraml instytutu mnzycznego, a 
staraniem Towarzystwa pomocy naukowej dla Po­
lek imieniem Kraszewskiego, obudziła wśród melo­
manów krakowskich tak wyjątkowe zajęcie, ze 
sprzedaż bileiów w księgarni Krzyżanowskiego do­
biega końca. W wykonaniu : bogatego programu 
weźmie udział między innemi wytworna pianistka, 
nauczycielka instytutu muzycznego, panna Olga 
Kaiifmanówna, która odegra szereg tańców Bacha, 
Beetuorena i Scbuoerta; aczenica wyższego knrsn 
instytutu, panna St. Horakówna, odegra z orkiestrą 
Hocta prześliczny walc Saint Saensa. Na program 
złożą Bię wogóle arcydzieła mazyki tanecznej i 

Z instytutu muzyczhbgo. W  Bprawie pierwsze­
go ogóino-anbtiyackie^o kongresu muayczno-ped&go- 
gicznego wydal wiedeński komitet wykonawczy ot> 
szerną odezwę, do muzyków wszystkich naroaów 
Austryi z wezwaniem do wzięcia udziału w kon­
gresie, ' który się odbędzie we Wiedniu dnia 23 
kwietnia. Jest to pierwsze zebranie muzyków, ma­
jące na cela ogólną reformę nsnczania muzyki, 
w szczególności także i śpiewa, tak w szkołach 
średnich, jak i ludowych. W program obrad kon­
gresu wchodzą także dotąd nieuregulowane kwe- 
seye, dotyczące egzaminów i uprawnień zawodo­
wych koncesyj. Pod hasłem tej reformy dąży kon­
gres do zorganizowania centralnego związku muzy­
ków, któryby czuwał zarówno nad pozycją nau­
czycielskiego sta-iu muzycznego, jak niemniej nad 
wszystkiemi sprawami, dotyczącymi nauki mnzyki. 
W tym celu wzywa wiedeński komitet wykonaw­
czy do tworzenia komitetów lokalnych.
, Krakowski Instytut muzyczny, uważając kwestye 

poruszone w odezwie wiedeńskiego komitetu za 
sprawę doniosrogo znaczenia, zaprasza wszystkich 
P. T. muzyków do wzięcia’ odziało w zebiania 
dyskasyjnem, które się odbędzie dnia 12 b. m. o 
godzinie 11 rano w lokalu Instytutu (ulica św. 
ńnny 1. 2).

Od dyrektora teatru poznańskiego, p. Andrze­
ja L e l e w i c z a ,  otrzymujemy następujące pismo:

„Nie mogąc z powodu braku adresów, wszystkim 
osobiście podziękować, którzy w dzień mego jubi­
leuszu 30-łetniej pracy, nie zapomnieli o urnie — 
i nadesłali swoje życzenia, Bkładam na tej arodze, 
serdeczne z głębi sercu płynące „Bóg zapłać!"“

^.ndrztij Lelewicz.
W ł eatrze ludowym odbędzie Bię dzisiaj o s t a ­

t n i a  p r e m i e r a  w b. sezonie. Odegrany zosta­
nie ogromnie wesoły wodewil w 4  aktach ze śpie­
wami, p. t. „DeDiut mojej siostry".
? Z To w . urzędników prywatnycn. * Wydział 

Związku okręgowego urzędników pocztowych z ma­
turą, wybrany ra walnym Zgromadzeniu dnia 20 
20 lutego b. r. ukonstytuował się dnia 4 b. m. 
wybierając: prezesem p. Gulińskiego, wiceprezesem 
p. Gansa, sekretarzem I p Ji uiemcznka, sekreta­
rzem H p- Prust, skarDnikiem I p. Worobla, skar­
bnikiem II p. Sawczyńskiego. Resztę wydziału sia- 
now ą pD. Lub< s, Kasia, Poznańbki 1 Wachal.

Zarząd główny „Straży polskiej" na pos:edze- 
dzenit dnia 7 b. m. zatwierdził sprawozdanie aka­
demickiego goła „Straży", uchwalił urządzić szereg 
wykładów pnblicznyoh o „Straży", aby w ten spo­
sób przypomnieć jej cele i zadania, wreszcie posta­
nowił zmienić lokal i rozszerzyć czytelnię. Od po 
przedLiegc posiedzenia odbytego 21 lutego, w cią- 
gr d w ó c h  tygodni, przybyło „Straży" dwudziestu 
kilku prenumeratorów i kilkunastu członkow.

Raut. W  niedzielę, 12 b. m., o grdzinie 7 wie­
czorem, w sali „Spójni" (Krupnicza 4, I p.), od- 
będzie się rant z udziałem panny Wandy Romów- 
ny, pp. Broniatowskiego, Wasserbergera, Wróblew­
skiego i innych. Wstęp 1 kor., dla członków 50 
halerzy.

Uniwersytet ludowy urządza W sali teatru lu­
dowego w poniedziałek dnia 13 b. m. o godz. 7 
wieczór wykład dr F. Eisenbe.ga „O dżumie" 
z obrazami świetlnymi. Bilety po 10 hal. do na­
bycia w Czytelni Uniwersytetu ludowego, Szew­
ska 16.

Wielka za td W i dla azieci, która odbędzie Się 
w niedzielę, 12 b. m., w sali saskiej Resursy urzęd­
niczej, zapowiada się bardzo pomyślnie. Komitet 
pań z „Biura sprawdzań* z prezesową hr. An- 
drzejową Potocką, krrąta się ogromnie gorliwie 
calem bo6atDgo jej urozmaicenia. Z licznych przy­
gotowujących się niespodzianek wymieniamy: bo­
gate karnety, kosze szczęścia, strzelnice, stoliki 
z pięknem5 fantami (^o piąty los wygrywa, cena 
losn 40 hal.), doborowy bufet i t. d. Czysty dochód 
przeznaczony na biednych, pozostających pod opie­
ką „Blma oprat, dzań1' .

Wykłady dla młodzieży zi obi a z u. iii! świetliiem!, 
urządzane co niedziela przes 86kcyę odczytowa 
ktak. „OgniBka nauczycielskiego", zostały na dłuż­
szy czas przerwane z powoda restaurowania sali 
mnzeum teeha.-przemysłowego. . '

Ooroozne zgromadzenie walne T o w a rz y ­
stwa Kolonii leczniczych w Rabce dla izraeli- 
cklej dziatwy szkolnej w Krakowie, odbędzie się 
26 bm. o godz. 5 po połndnin w sali tomplowej 
przy ul. Podbrzeaie.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Rady 
opiekuńczej" w Krakowie odbędzie się w sobotę 
dnia 11 marca 1911 o godz. 5 po południa w sal 
R ady powiatowej przy ni. Pljarskiej 1. 1. Na po­
rządku dziennym między innemi znajduje się: Re­
ferat: „Zadaniu samopomocy społeczeństwa wobec 
zamierzonej organizacyi publicznych instytucji przy­
musowego wychowania zaniedbanej młodzieży" (re­
ferent dr Józef Serko^ski ze Lwowa).

Włamanie. Dziś w nocy włamali się niewiadomi 
sprawcy do mieszkania Fetroneii Dane przy ulicy 
Smoieńsk i. 17 i skradli tam 700 koron w go­
tówce i biżnteryę wartości 1470 kor. Poiisya ma 
nadzieję odnaleść sprawców.

Złodzieje kieszonkowi. Wczoraj aresztu W ano 
14-lelniegu Abego ScLiffera i 19-le„niego Gersona 
SsbBnherza, którzy na Kazimierza przy ulicy Kra­
kowskiej napadli na 80-letnią ataraszkę i skradli 
jej z torebki portmonetkę z większą kwotą pienię­
dzy. Również aresztowano wczoraj Stefana Kuda- 
siewicza, przy którym znaleziono kilkanaście Koron. 
Podejrzany on jest o kradzież portmonetki z p5e- 
nlędzmi p. Bandrowsklej, przed wystawą Grabow­
skiego.

Zemsta przemytników. Wczoraj o godzinie 9 
rano jechał . wozem z Kocmyrzowa do Łutzanowic 
28-letni Jan Wójcik. Przy samoj granicy rosyj­
skiej wypadli z Jasa granicznego dwaj przemy­
tnicy, Haniak i Jarosik, i jadącego Wójcika tak 
ciężko poranili w głowę i ręce, że zemdlał. Na 
krzyk napadniętego, nadbiegł wachmistrz .żandar 
merj( Janusiewiez i zagioził bandytom, że bidzie 
strzelał. Napastnicy jednak uciekli na stronę roayj 
ską i znikli w gąszczach leśnych. Powo.em napa­
ści ma być zemsta oba przemytaików za rozmaite 
porachunki z czasów, gdy razem z nim trudnili 
się przemytuictwetr. Wójcik jest konając? n,

T  k ra in .
Myślenice, 8 marca. Dnia 4 b. m. odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowo wybrane,, ftauy powia­
towej w Myślenicach, pod przewodnictwem również 
nowo wybranego marszałka p. Kazimierza Bzow­
skiego, w obecności starosty p, Trzaskowskiego.—  
Przedmii tern obiad były sprawy nadzwyczaj ważne, 
wymagające ofiar ze strony powiatu, a mianowicie: 
budowa kolei z Wieliczki na Dobczyce i Myślenice 
do Mszany Dolnej, i budżet powiatowy, tudzież pre­
liminarz drogowj - na rok 1911, Rada uchwaliła 
gwarancyę powiatu do wysokości 200.000 koron, 
na rzecz budowy kolei żelaznej Wieliezka-Myśie- 
nice-Mszana dolna. Na rzecz tej kolei Rada powia­
towe wielicka dała gwarancyę do wysokość: 150 
tysięcy koron, a gminy i obszary dworskie, przez 
które kolej ta przechodzić będz;e, złożyły dekla- 
racye gwarancyjne na 100.000 koron. Kolej fia, 
dla tutejszej okolicy doniosłe mająca znaczenie, r ,n- 
tować się będzie należycie i przyczyni sie niezmier­
nie do podniesienia przemydłu 1 rolnictwa Przez 
wyDućowanie tej kolei, umożliwi się otwarcie ko 
palni węgla kamiennego, znajdującego Się W tutej­
szej okolicy, przez co zakwitnie aobrobyt ladnrścl, 
która obecnie (sz3zegóinie z tego powiatu) wędruje 
na Saksy i za morze, szukając tam swej egzystencji. 
Na rzecz dróg gminnych i administracyjnych po- 
wiata podniosła Rad* powiatowa dodatki powiato­
we do 55 proc., aby dokonać rozpoczętej budowy . 
dróg gminnych, które dotąd były w ogromnem za- 
niedoaniu. .

Zaznaczyć także należy, że do bndżetn na rok 
1911 wstawiła Rada 500 koton, na założenie zi­
mowej szkoły rolniczej w powiecie, do dyspozycji 
okręgowego Towarzystwa rolniczego w Myślenicach,

Kradzież W trafice, z  Niska telegrafują, że do 
tiafiki tamtejszej włamali ' się nie wyśledzeni 
sprawcy i skradli stempli wartości 600 koron, 200 
koron w gotówce, ośm dolarów, 10 marek w zło­
cie i znaczków pocztowych za 50 koron. Włamy- 
wacze zbiegli prawdopodobnie w stronę Krakowa, 
gdyż widziano podejrzanych ludzi na stacyi koleio- 
wej, wsiadających do pociągu, idącego w sticnę 
K.akowa. H ;

Rzeszów, 8 marca. (Z Towarzystwa rolniczego. — 
Zapomniana ulica. —  Z muzyki)

Walne zgromalżenie członków Towarzystw* rol­
niczego w Rzeszowie uchwaliło jadnogłuśnie zwró­
cić się za pośrednictwem komitetu c. k. Towarzy­
stwa rolniczego w Krakowie: 1) ao ministerstwa 
rolnictwa z protestem przeciwko pokrzywdzeniu za­
chodniej Galicyi przez niesprawiedliwy poL—tł sum, 
otrzymanych za zawarcie traktatów bałkańskich; 
2) do Sejmu, aby w jak najbliższy® es: sie posta­
rał się o przyjęcie kupalni keinitu w KałuszU w 
zarząd krają i tym sposobem przyczynił się do wy­
ru gowania z Galicyi produktu pruskiego, dając je­
dnocześnie podstawę do rozwoju rodzimego przemy­
słu; 3) do Koła polskiego, aby użyło wszelkich, 
nawet najenergiczniejszych środkow do przeprawa-

Telegr. Józeflel E n  rów.

Z a k l i d  o g r o d n i c z y  ś w .  * ó z & f a
d la  o s ie r o « o n y e b  c h ło p c ó w  a B  r a i  o  c le , u l .  B  ir m e lie h a  6fl

poleca: nasiona, cebulki, sadzonki, rozsadę, szczepy, krzewy, r ó ż e ,rośliny douiczKowe i podejmuje 
się urządzania ogrodów. Obsadzania żardymer, s k r z y n e k , balkonów ' grobów oraz dekoracyi sal 
i kościołów. Wielki w ybór kwiatów ciętych— Bukiety i wieńce od najskromniejszych do najwykwintniej­
szych. Na żądanie cenniki danno i oolatnie. Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierot



C zw artek s Marca I js. 11

W bjdodj po pot.: „jjwie blizny1* i „Ożenić się nie 
mog-r*; triiezórt „Quo Tadis?'

W niedzielę po poł . „Złoty wiek rycerstwa*; wieczór: 
„Qao vadis?‘ *

E». O  śg toj^ycsiaJŁiSh, K rz y s z t o f ory 
K p a b ó w .  Wynajmuje i sprzedaje nerw- 
*U)izędnych fabryk fortepiany, pianina naraio- 
uie i pianole za gotówką lub ua bpraty. nawo 
dwudzietiwniiesiąozaa. mstrumeucy^ używa le od 
cen najniższych.

„  ( Te l e f onem. )
Lwów, 9 marca.

Podczas wczorajszej rozprawy bardzo buń­
czucznie zeznawał osk. Jakim Se ńkó w,  siląc 
się nieraz na dowcipy. Widział on dużo rewol­
werów u studentów polskich, którzy strzelali 
cofali się ża drzwi wchodowe, strzelał tez słu­
żący z anatomii Sawicki i postrzelił Leontowy- 
cza. Widział, jak ktoś ctrzelił z za framugi i 
zabił Kockę.

Gdy przewodniczący stwierdził, że przedsta­
wienie sytuacyi przez Seńkowa nie zgadza się 
z faktycznym stanem rzeczy, oskarżony oburzył 
się i ozwał się, by go przewodniczący nie zbi­
jał z tropu, za co go przewodniczący ostro na­
pomniał.

P r ze w.: Strzelał pan z Draumnga?
Osk.: Nosiłem browning i szkoda, że go nie 

miałem w uniwersytecie, bo byłbym go uzył 
,xzeciw temu, który strzelał do Kocki.

Na tem rozprawę odroczono do dziś

z leczniczego mułti^ Soos 
I p g g P  pod Francensbatiem. :• Na- ) 

turalne zastępstwo kąnleii ,
mułowych w doiriu. Zastc-^ 
sows nie nciilug przepisu le-' 
karskiego f Zauae Vzawsze 

MATTOHrŁG^SOLndULOWŁl.-r^ >4
A© ś w i a t a .

Po zamknięciu

Kierowoicyi Up c.iarlemont. " , *t -r*fjy j. * , i>:- -- .
I l l u B i r o w a n e  p r o s p e k t u  na ż ą d a n i e ^

‘ rraiósł ksnteinrye odwoKctKt,
z ulicy św. Anny L. 9 

do Szar ej kamienicy (Rynek y ło w ry  L. 6. I. p,
1868 2 3

%  M y  uznana z a *
M 7 ^ 2 1  na jl e p s z ą  i n a h ’ r°!n '
Reprezentacya: Perlbe-ger i Sohenker, Fra 

ków, Grodzka 48 .

Podziękowanie
Za łaskawie okazane współczucie z powodu śmier­

ci ś. p. mego mężu, przesyłam Wszystkim n» tej 
drodze najserdeczniejsze wyrazy podziękowania

ula opłatę wpisów i na atypendya dla ucz­
niów uniwersytetu Jagiellońskiego, którzy dotknięci 
zostali wyrokami senatu z powoda znanych zajść 
w un‘wersytecie, nadesłały na nasze ręce: stowa­
rzyszenia „Spójnia" i „Fi!arecya“ z Paryża 26 kor. 
94 hal., p. J. Zaleska z Żytomierza 100 rs. (254

Składki. In  Tow. rizaoiy ludowej złożyli Stanisław 
Patlewicz 1 K i Jan Wójcik 1 h .

2 kalendarza. We czwartek 9 marun; Franciszki Rzym. 
w d.; W piątek 10 marce: 40 Męczenników; w sobotę 11 
marca: Konstantyna i Soft.

Wsohód sionaa dnia 9 marca: o godzinie 6 a. 08, 
zachód o godzinie 5 min. 33; długość dnia godzin 11 
min. 25.

2 kraKOWSkiejo obserwatoryum. -  Unia 8 marca 
termometr doszed* od — 1’4 do +  45 C.; barumetr 
wahał się.

l>nia 9 marea o godzinie 7 rano stan barometru 
744-d mm., remmmetrn — 1‘2 C.; wiatr zacbodnio- 
Dołudniowo-ucnoaai.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie
(w anli I wyr. ezt jły realnej o goda. 5).

Od poniedziałku d. 6 do piątku 10 b. m. codziennie: 
Prof. r Józef Flach: Goethe (7 wykł.) Wykład I—V.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

• W j c zv . rteL 8 marca Kraj o o razy pustynni w Pol 
*ca. (3 wykł. z cykln: O ziemiach polskich). Wykł“ da- 
,ąoy doo. dr L. Sawicki.
Reper ł oar teatru miejskieyo Im. Słowackiego 

w  (rakowie.
We czwarteL: Ea»et I “. 
ń piątek: „Oblnbienloa mt>rzS“ .

<1 ń’ sobotę: „Nieznajomy tancerz*
/  W niedzielę po pof.: „Złoty wiek ryoemwa"; wie­
czór: „Nieznajomj tancerz**.

Reperioar teatru ludowego.
We czwartek: „Debiut moje sioctry*.

Din « k : „Krtwoderskic zuchy*.
W sobota i „Krowouerskie su ch y .

- Reperioar teatru miejskiego we Lwowie.
W r»ąteL; ,0ai Paweł I*.

jąOłll



Nr 112. W O W A  R E F O R M A *<warteK y Marca 1 9 1 1

$hbi»b i W L E  nou
francuskie, angielskie i wiedeńskie 

cena 1 K , z przesyłką 1-40 K . Za zaliczki, 1 C.> h .

Zdolny rysownik
potrzebny. Zgłoszenia do Biura techni­
cznego F. ly r fl, H faków , Lubicz. “

2135 i 2

szczególnie źur- 
n s l  s e z o n o w y FAVORIT na wiosnę i lato 1911, zawierający około 1000 modeli jakież gotowe 

kroje na suknie kostyumy, żakiety, spódn. le, szlafroki, matynki, bie­
liznę damską i męską, rękawy ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca 31. Aanddia, Kranów, Mikołajska 7. 1842 3 0

Kraśnicy i GStodnltzki!
Kaleu Jarz zajęć egiodnic^o-sadowniczych na ca­
ły rok, opracowany przez Inspektora c, k. Gal. 
Tow gospodarskiego WJ. Uchańskiego. Cena 
w oprawie K 150, z przesyłką K I SO (przę­
dła : można należytość znaczkami pocziowemi; 
Ha**! j o  O g ro d u  Lub W ie lk ie g o  — właści­
ciel; każdy zr ajdzie w tej książce cenną pomoc 
K sięg a rn ia  P o lsk a  B. P o to n ie c k ie g o  w e  

L w ow ie . ■ 2137 l  15

od 1 kwiecnia b. r. 3 pokoje na i  pię­
trze, frontowe, na kancelaryę lub maga­
zyn. Mały Rynek 1. 1._________1961 2 2

mogąca pracować samodzielnie, pisząca biegle 
aa maszynie, posiadająca dobre świadectwa — 
poszukuje od 15 b. m. posady w Krakowie lnb 
na prowincyi. Zgłoszenia pod 17 b. poste rest. 
K rak ów , za okazaniem kwitu ins. 2126 1 3

Poszukuje się w Krakowie
handlu Korzennego w cenie kilkuset ko­
ron, lub mniejszego lokalu. Zgłoszenia; 
A. Z. poste restante Kraków. 2119 1 2

1 D l i  U  91 z najpiękniejszych par 
10 v  * cę i budow lanych ta 
n io  dc* sprzedania. — Wiadomość. 
Dilihski, Szew ska lf. issi 3 3

Ot wynajęcia od 1 kwietnia
ulica Karmelicka 5G

2 “Licpy z mieszkaniem iub bez. £ pokoi front., 
pokoik dla słnżby, kuchnia, łazienka gaz., spi 
żarka, przedpokój i t >, przynależności na Lj 
II. i III. piętrze, (na I. i II. piętrze balkon). 
4 pokoje fro j„„ pokoik dla służby, kuchnia, ła­
zienka gaz., spiż„rk„. przedpokói i t. p. przy­
należności, La II. i III. piętrze, (na II piętrze 
balkon). Pokój z osobnem wejściom z p: edpo- 
Kojem łazienką gaz., na I., II. i III. piętrze. 
Oświetlenie lektryczne. Wiadomość na miejscu 
od godz. 9 do 11 rano i od 3 do 5 po południu. 

2122 2 &

z Krakowa, do sprzedania dom  p ię ­
trowy w  Lndwinowie ulica Wolnych
l. 127. Potrzebny kapitał 13.000 koron.

J143 1 2  ~ -

s a l o iT  s z t u k i
w  salach magazynu fortepianów firmy:

3. G&bryelska
R yn e k  g łó w n y 35 (K rzyszto io ry).

Auroro wie dzieł wystawionych; 
Axentowioz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
manii, Januszewski, Kamocki, Kai piński, 
łr Kuazek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwaiski, K. Podgórski, Sichul­
ski Stanisławski, Szanę iwski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necKi i inni 44 o
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesiecy.

Do wynajęcia zaraz
2 po 01 z meblom! lab bez, z eiektr. świa­
tłem. Studencka 9, II. — Obejrzeć można od 
‘ / iH  począwszy. 2147 1 3

B i l  1pA l  na dwie osoDy, ładnie nmcDiowa- 
r V A U J  ny, x w id  a ld m  n a  p l u ityv
w środku miibta, z ntlzymaniem, do wynajęcia 
od kwietnia. Bliższa wi domość: nl. Krupni­
cza 16, parter. 2149 1 19

na zakład leczniczy w miejscowości kli­
matycznej, potrzebne 6000 koron na 
8*h na hipotekę. — Zgłoszenia pod 
iór 2l41 przyjmuje Administracya ,.N. 
Reformy". —-  2141 1 3

P r a k t y k  i
W powaznem biurze handlów, lub prze- 
mysłowem, poszukuje panna z ukończo­
ną szkołą handlową, znająca korespon- 
dencyę polską 1 niemiecką, ksiązKowość, 
pisanie na maszynie i t. p. Zgłoszenia 
pod T. E. przyjmuje Administracya „N. 
Reformy11. 2140 l 2

1 5 — 1 8 .0 0 ®
świerkowych 3-oh Letnich przesadzonycu sadzo­
nek, sprzeda „ardzo tanio, według ugody, Ko- 
wwz w Inwałdzie, poczta i kolej Andrychów. 

2131 1 3

M eble ku ch en n e
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w
Szewska 21, I.  piętro

Oo sprzedania
różne szafy, ypalnia staroniemiecka, biurka, 
garnitur mebli, maszyny ręczne i krawiecka, 
różne stoły , łóżka, umywalnie i wiele innych 
rzec:/ Najtaniej sprzedaje katolicki handel 
mebli, Kraków, alie* św. Jana 1. 14, sslep.

132 4 10 . ..

Narybek karpia
sprzedaje Zarząd dóbr Karola 
hr. Lanekorońskiego w Jagiel- 
nicy i przyjmuje zamówienia 
na odbiór z wiosną b. r. nos 5 g

Wyrób i główny skład; A p t e k a  F o i- t .  G r a l e w s k i c g o  w  K r a k o w i e .  Żądać wyraźnie 
„Figolu Janra“ . Innych wyrobów me przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 5 50

i \ a  w i o s n ę
d u ż y  w y b ó r  w n ia te ry a ła c li

n a  s u k n i e  1 f i a m s l t i ©
* *• poleca

W i k t o r  £ l r o ^ i o w l e z
K raków , u l. Szczepań ska 1.

Próbki wysyła odwrotnie. 1879 4 10

K tD  J E S T

KIEDOKREWKY*
kukCHAJ £UE TYLKO

Brusse! 
19.0

Do wynaj &c a
od 1 kwietnia b. r. przy nl. Sławkow­

skiej w domu I  29, 
m ieszkania na parterze, I, III i IV 
piętrze, składające się z b poKoi, przed­
pokoju, kuchni i łazienki; 2 d u ie  sk le­
py ze składami i suterenami.

Wiadomość przy ul. Szpitalnej 1. 17 
od 2—3. oraz w biurze p. J. Olkuszni- 
ka, ul. Sławkowska 1. 23. 2051 4 6

II! I
kupuję z odstawą do Uórei kol wiek & cacy i ko­
lejowej i proszę o oprobko^aną oferte pod adre­
som ,Dom handlowy1*, Kraków, ulica U uga 10, 
II piętro. 1793 10

Ola dorosłych:
Embrjolo&ii, nauka c powstawaniu człowieka, 
napisał SsJarknllen. Cena i kor. Gfówn" skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków. 

1942 6 10

. Katzner, Dietla 11.
kupuje po najwyższyoŁ cenach używaną garde- 
robę męską i damską, jakoteż futia, mebl > i t. p. 
Zawiadomienie k oresp oD aen tk ą  wystarczy. 

15u0 s  20

P O T
i oopocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała u&uwa 664 9 10

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Gó '"kiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Oena puuelka wraz z rozpylaczem 1 K.

826 19 48

W aU Z jm
Katolitkiem Towarzystwa rolniczo-zaliczKowego

w Wadowicacii
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną odpowiedzialnością odbędzie się 
dnia 24 marca 1911 r. o godzinie l i  
przed południem w lokalu Towarzystwa 

z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 
>7alnego Zgromadzenia;

2. Sprawt wianie Rady nadzorczej z czyn- 
- ności i rachunków za rok 1910;
3. Sprawozdanie komi sy i rewizjjnej;
4. Rozdział czystego zysku z roku 1910;
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej 

na lat 3, odpadłych wskutek wylo­
sowania, a jednego na lat dwa;

6. Wybór konnsy rewizyjnej; ‘M*
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi;
8. W noski członków.

Wadowice, dnia 7 marca 1911.
2133 P rezes : v-~

M icha* Ifainbsłd,

Monaco-Cflndrmine.
Hotel Pension Anglaise wi pięknym położeniu, 
z całym komlortera orządz„n,. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8— ' i  franków wraz z utrzy­
maniem i obsłagą. Osobne pokoje począwszy od 
3 tranków. 176 39 48

G rhND
PRIX. Tubka --70  i 1-20- koc. 

Wymarzony,tłuszczu nie 
zawierający środek do 
pielęgnowania skóry. — 
Czyni okórę odporną i 
jak aksamit miękką. — 
Niezbędny porze zi­
mowej I w podróżach 
górsaich 1 morskich. — 
Zdumiewające działanie 
na szwrsikr 1 popękaną 
skórę. — Dostać można 

wszędzie 1623 2 o

J e r z y  L r a l l e
Podmokły r a Ł.

Bank dla handlu i przemysłu, w Bochni.

i
Członków

B sr sk u  d l a  h a n d lu  i p r  z e m y s łu
w Bochni

odbędzie s ię  dnia 15 marca 1911 r. o godzinie 3 po południu 
w lokalu Banku dla handlu i przemysłu w Bochni przy 
ulicy Kazimierzą Wielkiego L 113 j

z  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za roi 1910; . . .
? Wnioski Rady ladzorczej: a) o udzielenie , ;rre.ccyj i Radzie nadzorczej 
■ absolutoryniii; b) o rozdzielenie czystego zysku za rok 1910; '■
4 WyDói i czł-mków Rady nadzorczej i 3 zastępców na miejsce ustępujących 

na przeciąg trzech lal na podstawie § 33 statutu,
5. Wnioski i interpelacje. ■ 2134

Bochnia, dnia 7 marca la n

Rada Nadzorcza Banku dla han Lu i przem ysłu
w Bochni.

A b r a h a m  Ż u p n i / e  

sekretarz.

165 18 ojest najlepszem słodkiem winem czerw&nem.... _
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.
Furtowna sprzedaż: W. Bergel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1.

Zal>*ąd krawieckie. Górki
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a i \ 1 6 ,

wykonywa zamówienia z powierzonych oraz tamże oblanych materyałói^; wy- 
Kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnaii. — Także 

’ - i damskie kostyumy. , . “ 1999 2 o

Pomocnik handlowy
piaguio zmienić posadę od 15 marca b. r. 
Adres: A. B. 362 poste rest. Rzeszów. 

1992 3 3

m 1 m \i
w dzielnicy 1 U, IV, V, oraz wiele innych, 
tak w samym Krakowie, jak i na przedmieściu 
tegoż, nadto wiele mniej szyci realności, fol­
w a rk ó w , m a ją tk ów  ta b n la rn y cb , j i  i  
d z ie r t r  r 1 p r -a e l  b u d o w la cy cA  ma do 
sprzedania: konces. ci ntr. binrS kupi.a-sprzo- 
daży nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4. 
Nr telefonu 1099. 2011 3 5

K u p ią
dom z ogródkiem lut willę za gotówkę 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia Adam Ap. 
poste rest. Kraków za ojaz. kwitu inser. 

• 2015 2 3

Kuc i? kranik
używany, K. Smoliński, ui. Fe- 
l i c / a n e l *  1 . 2037 2 3

Uczed
z I. kl szkó1 niższych, zostanie przyjęty 
do handlu tow. mieszanych A. Kunzego 
w Krakowie, (Krowodrza) ul. Wrocław­
ska 1. 233. 2036 2 3

R ł !  l l . - J i  f i ń l l l *  z dłuższą praktyką, I1A<|U •« UlfBir z JrL_--mi wiaja 
ctwami, żonaty, posznisnje posady od 1 kwie­
tnia lab później. Zgłoszeniu, pod H. O., J a ro - 
jllaw , Kraszewskiego 576. 2033 3 3

Wolske 19, I piętro.
Do sprzedania 2 łóżka z dwoma mi.te-acami 
sprężyDOwcffli po a2 K. 2 izotk nocne z mar- 
mnrowemi płymmi po 14 K, stół nwaiuy 14 K, 
łóżko żelazne z materacem 12 K. Można oglą­
dać między 2 a 3 po południu. 2043 2 3

■

? S:njt> on  K a p e l ln e r  
prezes.

( o e o ? —  Taf!Jś pozw olił! JesC to przecie* Jacabf —

M t t i  kontesyonc uwy 4 M  m m c !
i m im

ma u w  ize ni iprzedai w n jd*. wlelUm wy­
borze bardzo piękne, od zamożnyoh os6Ł pocho­
dzące landa, pólaryte jeduo i d-.akonue knozer. 
faetony « azeikiego rodzaju, lekkie kabryulety, 
browne i t. d. Kupuje też oałe urząłzeuia 
rozenranych pojazdów ta gotówkę lub prz . uje 
w komis Karol Fisjher Wiedeń, II, Pratewśn s 
76, -Lote* Nordbabn. TeL 20107, 131 29 0

V-

porządnie w yKonam  po najtańszyoh cenach fab rycznych
Nr- 8008. Tiękna fajka 
rogowa z ciemno nakra- 
pianą główką drewnia­
ną, wykładana i uta 
metalem, co zapobiega 
pęcznieniu, z rojowym 
cybuchem, dłngą rogo­
wą uestką, rogowym 
odlewaczem i giętką, 
długości 24 cm. K 1*60. 
Fajki w elegantszem 
wj konaniu E 1*80, 2'— 

2'80, 3 50 i wyżej. 
Ryzyka niema! Żm> tna 
doz we ona lub zwrot pie­

niędzy!
Wysyła za n-desłaniem 
pieniędzy z duhez. porta 
lub za zaliczką c. i k. 

dostawca nadworny
H0HHS KONRDD, BrOjc Hr 2901 Czechy.
Główny katalog z przeszłe 3000 rycin na żą­
danie grauis i franko. 773 3 3

Anłydikotynowe

do yapierosów!
Prawdziwe tylko 
w skrzyneczkach 
na papierosy z na­

zwiskiem

J a c o b i !

Każde pudełko za- 
'Wiera bardzo zaj­

mujące

oBisazjy
Rfintgena.

1521 4 26

K o n k u r s .
Wielkie austriackie Towarzystwo elektryczne, poszukuje 

natychmiast dla Galicy:
© le k tro in ż y  n te r a

biegłego w projektowaniu i wykonywaniu urządzeń elektry­
cznych w s z e l k i e g o  rodzaju, oraz obeznanego ze stosunkami 
gahcyjsKiemi

Podania wnieść należy najpóźniej do dnia 15 m arc* 1911 
rokOi pod „Gallcya 3379“ do biura ogłoszeń Sokołowsinego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 1983 3 3

B e r i sta x B ro d ó w Od dawien dawu z swr doSreol l zapachu znani prawdziwa
Herbaię rosyjską

i t oiblon. majowego, poleci óandel 19 lo°

W . A D A M O W I C Z A
B ro d ach  na pograniczu rosyjskieiu

1 lont „Familijnej1* bardzo dobrej K 2*80
J funt „Melarge de Moskcu1* w orjg. ouak., najlepszej 5*— 
}  funt „Imperiu.11 cesarskiej, w o .ygu  aląem opakowania 7*— 

iuŁi Mokr>ichów„ z najlepszych herbat kwiatowy oh 2*40

HerliU x Brodówl
 „  najlepszych herbat kw iatowyoh___

Kav , Ooylon gruboziarnista, franc- 5 kg................... K 18*—
Bulion wołyński, hygieniczny, 1 tiio .................. K 6*40

Poszukuję do założenia rentownego 
interesu

s p ó j n i k a
(izrael.), z kapitałem 6— 8000 kor. Zgło­
szenia pud „Rentowny11 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 2040 3 3

Prainia
z nowem urządzeniem maszynowem, z po­
wodu słabości właściciela, tanio dc sprze­
dania. Wiadomość w biurze dzienników 
Hupczyca, W:ślra 2. ~ 2052 2 2

Cdeeti
przeistoczenia przedsiębiorstwa fabry­
cznego poważnego, wykazującego zna­
czny dochód, na Tow. Udziałowe, po­
szukuje się Udziałowców. — Zgłoszenia 
przyjmuje do 1 kwietnia Adwokat Dr 
K. Łachecki, Kraków, Reformacka.

2123 2 3 *

Profesor glmn.
który skutkiem złamania nogi zrezygnował z po­
sady, wytrawny korepetytor, przyjmie lekcyą 
na wsi. Zgłoszenia listowne pod „Pr Resor11 
przyjmuje 1 ' min .,N. Reformy “ . 2056 2 3

Handel
towarów korzennych i win u Krakowie, est 
zaraz do sprzedania. Gotówka potrzebna óhołp 
2000 koron. Bliższych informacyj udziela firmt 
W. Lubelski i Józef Król od godziny 12—2. 
Karmelicka 1. 4, 2087 2 5

proszę o dalsze zaufanie.’ Izydor Eichen 
bauin, Miodowa 15. 2115 2 3

Poszukuje sle ẑieizuiucy
na gospodę w okolicy przemysłowej.— 
Zgłuszenia: Józef L. Felix, biuro pośre­
dnictwa w Bielsku pod Białą. 1969 3 3

u i  h
List podjąłem dopiero dzisiaj. Proszt 
zgłosić się po oapowiedź poczta Prze­
myśl Z. R. 90. 2118 2 2

Dc biura faorycznego potrzebny

kbrespondeht samodzielni
polsko-niemiecki, biegły w stenografii 
i w pisaniu na maszynie. Wyczerpujące 
oferty własnoręczne w dwóch językach 
pod F. S. 1911 przyjmuje Administra­
cja  „N. Reformy11. 2125 2 5

Dp sprzedania
z powodu przebudowy domu dwupiętro­
wego, boczna klatka schodowa, ganki 
i klozety, wszystko w dobrym stanie 
Ul. Zacisze 1. 10. • 2128 3 3

potrzebny od 15 marca do motoru (Ronoel Mo­
tor). Zgłoszenia pisemne Łazarski, Tatarów 

2100 2 3

Zdolny pom ocnik  b iurow y
prawnik, z < gzaminem państwowym, lat 27 
władający językiex polskim 1 niemieckim, po 
szukaj o posady w kantorze, d mu handlowym 
lub zakładzie przemysłowym. W  razie potrzeby 
może złę ły ' kaucyę Zg.oszenia pod adreBen. 
Pomocnik biurowy poste rest. Krakov 2064 3 ą

Pg nawyższych cenach »M ,
ubrania mesk e itp. M. Schwarc, K-aków, 
ul. Esteiy 11. Kartka wystarczy. 1597 10 20

T y l k o  ; » 3 i r o s 3
z naszej wysyłane ,<*W

fabryki

mat^ryo na 
ubranik

meskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz­
nych.

gHF* Odcina się każdą iiość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna Wysyłka su­
kna „SUD£TIA<( Karniów Udgarndorf)

- Nr 90 Śląsk austr. 68 22 60

Najlepsze

fnifiiDieRfy izyu
Sprzedaje z poręczeniem

Józef Tlchy w Ołomuńcu
di. Francisa Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie- 
n: am chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom iub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firma słowiańska! 

182 44 0

’ ! Najlepszej
(talekonośnej broni myśliwskiej =■

dostarcza

1. Nowotny
‘ Fraga, Ferdinam ia 38, II,, Austrya,
Polski cennik przy powołaniu się na „No- 
wą Reformę wysyłam graUs. 1224 M  0

' Z  D ju k a m i L ite ra c k ie j w  K ra k o w ie , u l. Jagiellońska 10. B a a d c a  d ru k a rn i L .  &  Gó-aki.


